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Wiadomości kraiowe.

G a z e ta  W i e d e ń s k a  pod d« 12. Kwie* 
tuja z a w ie ra  następujące u rzęd ow e ogłoszenie: 

„ P o  w y p r a w ie  w oienney roku i g i s g o  
. o p u ś c i ł  K ró l 'N  e a  p o I i  t a ń s k  i w o y s k o  Fran® 

c u z k ie ,  w którćm  iednym  korpusem  dowo® 
d ził .  Z a le d w ie  p r z y b y ł  do s w o ie y  s to l ic y ,  
a liści  k a z a ł  u w iad o m ić  D w ó r C e s .  A u stryack i ,  
że  zam iarem  iego iest p o łą c z y ć  d a lsz y  s w ó y  
bieg  p o lityczn y  z biegiem Gabinetu Austryace 
kiego. W k r ó tc e  potóm roz p oc zę ła  się w y ­
p r a w a  w o ie n n a  roku i g i s g o .  N a pierw sze , 
pom yśln e z  pozoru d la  N a p o l e o n a  wido^ 
K i ,  opuścił  K ról  J o a c h i m  Neapol i. o b ią ł  
z n o w u  d o w ó d z tw o  w w o y s k u  Francuzkióm . 
F rż y te m  o fiaro w a ł  . potajemnie G ab in e tow i 
Austryackiem u pośrednictwo sw oie  m iędzy 
M ocarstw am i i Cesarzem  F r a n c u z ó w .  Pe® 
łen s ła w y  dzień i&. Paźd ziero ika ,  rozstrygn ął 
los s p ra w y  F ran cuzkiey. K ró l  p ow rócił  do 
Państw  swoich-, i ro z p o c z ą ł  znow u bez o d w ło k i  
p rzerw an e  u k ład y  względem  przystąpien ia  
s w o ie g o  do E uropejskiego  przym ierza. Ka® 
z a ł  posunąć się naprzód w o y sk u  sw ojem u , i 
p r o p o n o w a ł  A u s t r y  i p o d z ia ł  W ł o c h .  Rześ­
ka P o m iała  b y d ź  lio iją  graniczną m ięd z y  
obiem a Państwam i. Na u staw iczo ych  uftła® 
dach ze S p rz y m ie rz o n y m i,  tudzież na d i s  
m n ićy  ż y w e y  korrespondencyi 2 naczelnym  
W o d z e m  F ra n cu zk o -  W ło sk ie go  w o y s k a ,  z e ­
s z ło  kilka  miesięcy.. Z b r o y n a  siła Neapoli- 
tańska nie leżała na w ad ze  ani ied n ćy,  ani 
drugiey- strony; żadna nie mogła na Diey p o ­
le g a ć ,  żadna nie p o trz e b o w a ła  ićy  pokony® 
w a c .  D la  A . u s t r y i  b y ło  to położenie mniey
szkodliw e. M o g ła ona , bez względu na
W ł o c h y ,  o b ró c ić  g łó w D ą siłę sw o ią  prze- 
eiiwk.0. pow szechnem u nieprzy•‘s.c 1 eLowii“

„ D n ia  n i  S ty czn ia  1814go p o d p isan o ’ 
nakoniec  t ra k t i t  N eapolitańsko - A u stryack i .  
P o d  pozorem ij' w ym ienianego zatw ierdzenia  
zostaw ało  iedó --że w o y s k o  Neapolitańskie 
długo leszcze 18 .tieczynności. Piśmienne' db» 
w o d y ,  które  w p a d ły  w ręce Sprzym ierzo*  
n y c h , nie z o s ta w ia ły  ia d n e y  w ą t p l i w o ś c i ,  
zę  trw aią  ciągle jeszcze  potaiem ne z w ią z k i  
K ró la  ż nieprzyiacielem? z d r a d z a ły  one iuż 
p o d ó w c za s  g łó w n y  z a m ia r ,  d ą ż ą c y  do o m a ­
mienia Cesarza  FraDcuzkiego Względem isto­
tnego przystąpienia Króla- do przym ierza  M o­
carstw . Z w y c ię z tw a  w e w n ą trz  F r a n c y Ł  
rozstrzygn ęły  iednahże rollię K róla , P  a r y  i  
w p a d ł  w ręce Z w ycię zcó w , a  w o y s k o  N e a .  
po liteń skie , rozpoczęło  s w o ią  w y p r a w ę  w o ­
jenną.44

„ U m o w a  za w a rta  d. 1 1 .  K w ie tn ia  i 8 i 4go„ 
u k o ń e z y ła  w o y n ę  z N a p o l e o n e m . .  U k ła ­
dy P ary zk ie  o z n a c z y ły  w zaiem n e stosunki 
F r a n c y  i i- d aw n ieyszych  niep rzyiacio ł  oney® 
że. W szystk ie  w o y sk a  r o z p o c z ę ły  s w ó y  oda 
w r ó t ,  a N eapolitanie  cofnęli się do M archii  
Papiezkich  , do k tó ry ch  K r ó l  w sk utku  trak® 
tatu z dnia u g o  S ty czn ia  ro s z c z e n ia  m i a ł  
czynić.*4

„ S to s u n k i  w szystk ich  M ocarstw  m ia ły  
b y d ź  ustalone na Kongressia W i e d  e ń s k i  m. 
D o m y  B ' u r b o ń s k i c  ośw iad czy ły ,  się prze® 
ciw  uznaniu K róla  J o a c h i m a .  Położenie- 
iego zm ieniło  się bardzo  w rzeczy  s a m ć y  
przez powrót, d a w u ć y  D y n a s ty  i K r ó le w s k ie j  
na tro n y F ra n c u zk i  i H is zp a ń s k i; um iarkow a- 
na p o lity k a  m usiała  mu n a k a z y w a ć ,  a b y  
dalsze z a m iary  sw oie  ograniczał ied yn ie  na* 
utrzym aniu się p rzy  naypięknieyszem  w św ię­
cie Królestw ie  , a  z r z e k ł  się zupełnie  w sze l­
kiego z d o b y c ia  tern b a rd zie y ,  ile że tak o w e  
nastąpić m ogło ty lk o  ze szkodą Sąsiada w e  
w zględzie  w o j s k o w y m  n ieszk o d liw e go ,,  a> w



p o li ty c z n y m  w z g lę d z ie  nader w s i n e g o /  TJ* 
m ia rk o w a n ie  i w ierność są iećnak s ło w a  
be* zn aczen ia  d la  W ła d c ó w ,  p ochodzących  z 
ó o w e y  D y o a s ty i  F ra n cu zk ie y .44

„ Z a m ia s t  m yślenia  o  utrzym aniu siebie 
S am ego, u k ła d a ł  K r ó l  N e a p o l i t a ń s k i  w  
cichości daleko  sięgające plany oa p r z y s z ł o ś ć ,  
p r z y g o t o w y w a ł  ón w ykonanie  aeych że  przez 
u życie  w szelkich  ż y w i o ł o w ,  potrzebnych do 
w zniecenia  w oysfeow ey i p o lity c zn e j  r e » o - ( 
l u c y i .  Żaden z iego z a m ia r ó w ,  żadne z iego 
poruszeń , nie uszły  baczności Gabinetu Atu 
stryackiego. S i e  ta to b y ła  droga odm ienie­
nia sposobu myślenia o w y c h  D w o ró w , które 
s p rz e c iw ia ły  się przy jęc iu  Króla N e a p o l  i* 
t e ń s k i e g o  do rzędu Monarchów Europey* 
a k ic h !44

„ G d y  K ró le s tw o  uginało się iuż p 0d 
ciężarem w o j s k o w y c h  natężeń, p ostan ow ił  
K ró l  u ty ć  bez o gró dki m O C r u e y s z y c h  kro* 
k ó w .  W  biegu upłynionego m iesiąca  Lutego 
k a z a ł  ón u w iadom ić Gabinet A u stry a c k : ,  iż 
n a  zam iar posłania  w o y s k a  do F r a n c y  
z  k tórego  to p o w o d u  niczego innego uie żąe 
d a ł ,  iak ty lk o  przechodu przez Ś r o d k o w o  
i W y ż s z e  W ł o c h y !  T a k a  aw anturn icza  
p r o p o z y c ja  z należytem  strofow aniem  odrzu­
cona z o s ta ła .“

* ,,,f . C. K. Mość posłał dnia 25. i 26. 
L utego  i8 i5 g o  ośw iadczenia  R ządom  Kró« 
lew sko  - Frańcuzkiem u i Neapolitańskiemu , 
aw iastuiac im sta łe  postanowienie s w o ie ,  iż  
w  żad n ym  przyp adku  nie ze zw o li  na t o ,  a- 
b y  s p o k o y n o lć  W y ż s z y c h  t Ś r e d n i c h  
W ł o c h ,  przez w n iyście  lub przechÓd obce- 
go w o y s k a  naruszoną b y d ź  m iała . J. C . K . 
M o ś ć  w y d a ł  oraz  r o z k a z ,  a b y  dia poparcia  
p o w y żs ze g o  ośw iad cżen ia  Jego ruszy ła  w p o ­
chód do W ł o s k i c h  K ra ió w  Jego znakom U  
t a  siła dla wzmocnienia stoiącego tam  w oys 
sk a .  N a to ośw iadczen ie  A ustryackie  odpo« 
w ie d zia n o  ze strony F ran cu zkiey  z tćm z a ­
pew nieniem , iż  K ró l  nie m a żadnych podotu 
u y c h  z a m ia r ó w ;  K ró l  J o a c h i m  w s trzym a ł  
się z  o dpow ied zią  s w o i ą , gdyż pora odkrycia  
p r a w d z iw y c h  z a m ia ró w  iego nie nadeszła  
Ł>yła jeszcze.44

„ D n ia  5. M arca  nadeszła do N e a p o l u  
w iadom ość o ucieczce B o n a p a r t e g o .  K ról  
k a z a ł  natychm iast p r z y w o ła ć  do siebie C . K .  
P o s ła ,  i o ś w ia d c z y ł  m u ,  iż  niezmiennie b ę ­
d z ie  i pozostanie w iern ym  system atow i przy® 
m ierzą .  K a z a ł  ón p o n o w ić  to o św iad czen ie  
G a b io e to m  A ustryackiem u i  Angielskiem u. 
P o s ła ł  oraz Adjutfinta sw o ie g o H ra b ie g o B  e a u- 
f r e m o n t  do  F r a n c j i ,  ze  zleceniem wy«

szukania  B  o n a p a r t e g o  i przyrzeczenia  mu 
pom ocy  iego. Z a led w ie  nadeszła do N e  aa 
p o,l u w iadom ość o wkroczeniu B o n a p a r- 

J ^ eg o  do L u g d u n u ,  gdy  K ró l  w y r a ź n ie  
o ś w ia d c z y ć  kazał;  „ t e  sp ra w ę N a p o l e o n a  
za  sw oią  w ła sn ą  p o c z y t u ie ,  i że  mu teraz 
d o w ie d z ie ,  iż t a k o w a  mu nigdy obcą  nie 
b y ł a . 44 D o m a g a ł  się oraz od D w oru  R z y m *  
s k i e g o  przechodu przez K ray  R z ym sk i  dla  
d w ó c h  d y w iz y i  s w o ic h ,  które je d n a k ż e ,  bę» 
riąc dalekiem i od postępow ania  po n ieprzy- 
iac ie lsku , nie m ia ły  przeszkadzać O ycu  S. ar 
stolicy iego. P ap ież  protestow ał p rzeciw  te» 
mu ziem i iego z g w a łc e n iu ,  a g dy  takowe- 
Dastąpiło, opuścił  Jego Ś w ią to b liw o ś ć  R z y m  
i u d a ł  się do F l o r e n c y i . 44

„ D n ia  8, Kw ietnia  podali  P e łn o m o c n ic y  
N eapolitańscy  w  W  ió  d n  i u G abinetow i N o t ę ,  
która przy zapew n ien iu  przyjacielskiego spo* 
scb u  m yślenia  ń h  P a n a ,  tudzież e ie z ło m u e y  
woli iego w nieodłączaniu  się nigdy od Au> 
s t r y i  , z e w ie r e ła  to o zn ay m ie n ie :  „ i ż  J. K, 
Mość po zmienionćm położeniu rzeczy  i dla 
sw ciego  w łasn ego  b ezp ie cz e ń s tw a, n ie m n ie j  
s tosow n ie  do w o y s k o w y c h  p raw ideł,  k tórych  
c h w y c i ły  się w szystk ie  M o ca rstw a ,  zniewoto* 
nym  się w idzi  tak o ż  do rozciągleyszego roz* 
stawienia zfcroyoych sił  sw oich. Rozstaw ie* 
nie to nastąpi w ięc  w linii d e m a rk a c yy n e y  ,  
która przez ro z e y m  w roku lS i^ ty m  
w o y s k u  N eapolitańskiem u ustąpioną z os 
s t a ła ! 4*

„ T y m c z a s e m  ro z p o c z ę ło  w o y s k o  N e a -  
p o l i t a ń s k i e  d. 30. M arca, bez dalszego o* 
św ia d c z e n ia ,  kroki nieprzyjacielskie z poste­
runkami A ustryackiem i w L e g a c y a c h  ( f a *  
piezkich).44

„J ,  C. K . M ość  w  uczuciu zupełnego 
p raw a  sw oiego ,  u fa iąc  w  w aleczn ość sw oiągo  
w o y s k a ,  w d ośw iadczon ą za w s ze  wierność 
s w y c h  L u d ó w  i w  ścisłe sw oie  stosunki ze  
w szystk iem i Europeyskiem i M ocarstw y, k a z a ł  
R z ą d o w i  Neapolitańskiemu przez urzędow ą 
Notę pod d. 10. b. tn. o ś w ia d c z y ć ;  i i  N. P an  
stan w o y n y  m iędy obiem a Państwam i za 
n astąpion y iuż p o c z y tu ie ,  i w szelkie dalsze 
rozstrzygoiedie  mocy oręża sw oiego porucza.44

Wiadomości zagraniczne.
W ł o c h y .

G a ze ta  W i ć  d e  o s k a  zaw iera  następu­
jące doniesienia cd w o ysk a .

„ W e d ł u g  u rzęd ow ych  wiadom ości z R z y -
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m u  i M e d y o l a n u ,  K ró l  N e a p o l i t a ń s f c i  
po  zaprzeczeniu mu wolnego przechodu p rzez  
K ra ie  P a p ie z M e ,  w szed ł iednakże g w a łte m  
na ziemie R zym sk ą  d. 22. M a r c a ;  r u s zy ł  o* 
ra z  naprzód z g łó w n ą  siłą s w o ią  z M a r  c h i  i 
do L egacyi  i r o z p o c z ą ł  dnia go. p. rn. w 
rzeczy  sa m e y  kroki nieprzyjacielski przez to, 
iż  na C. K. w o y s k o  pod C e z e n ą  uderzył.  
P u łk o w n ik  G a v e n d a  * Pułku  u z a ró w  Kie* 
c ia  Rejenta (Angielskiego), o d e b ra ł  rozkaz nie 
w d a w a n ia  się w  przypadku  ataku w żadną 
istotną p o ty c z k ę ,  i c o fn ą ł  się do wspieraia* 
cey  go s i ły .  —  Jen. iazdy  Baron F r i m o n t ,  
którem u N. Cesarz p o w ie rzy ł  d o w ó d z tw o  
w o y s k a  swoiego w e W ł o s z e c h ,  ściąga ie 
m iędzy C a s a P -  M a g g i o r e  i P i a d e n a .  —* 
W ed łu g  ostatnich doniesień od Jenerała ia z d y  
1  g łó w n e y  k w a t e r y  iego P i a d e n a ,  które 
tu (do W i ć d n i a )  dnia w c zo ra y sz eg o  ( i i g o  
K w ietn ia )  wieczorem  nadeszły, zw ió d ł  Feld ' 
m arszałek  Porucznik Baron B i a n c h i  z Kro* 
lem  N e a p o l i t a  ńs  k i m  nad rzeką P a n a r o  
d. 4. Kw ietnia  szczęśliw ą  p o ty c z k ę ,  w  któ- 
ró y  ran ion o ciężko nieprzyjacielskiego Jeoe* 
ra la  F i l a n g i e r i  i 200 ień ców  p o jm a n o , — • 
F e ld m . Poruczn ik  B i a n c h i  nie m ógł ieszcze 
p o d a ć  w łasn ey  straty  s w o ie y ,  lecz p o czytu ie  
ią  za n iezn aczącą ,  chociaż m iał przeciw  so* 
b ie  bardzo przem agaiącą  m assę nieprzyjaciel­
skiego w o y s k a .  S tan ą ł  óo  po potyczcę w 
skutku odebranych rozk azo w  za kanałem 
B e n t i v o g l i o  i w szańcu p rzed m ostow ym  
B  o r g  o f  o r t e nad P  a d  em- (Po).

W ed łu g  doniesień z M e d y o l a u u ,  przy.* 
je c h a ł  ta m  d. 29. M a r c a  2 G e n u y  X iątę  
E s z t e T h a z y .

W  skutku r o z k a z u ,  w y d an e go  w M e* 
d y  o l a n i e  d. 25. M arca, w e z w a n o  w s zy stk ich  
pen syo n o w an ych  O fficćrów  W łoskich ,  b a w ią ­
c y ch  się w M e d y o i a B t e  lub w  poblikości 
ooegoż, aby się d. t .  K w ietnia  w p a łacu  b y *  
lego  Senatu W ło sk ie g o  sta w il i .

Ces. Austr. M arsz a łek  p o ln y  H rabia  
B e l l e g a r d e ,  Jenerał Gubernator w e W i o *  
s z e c h ,  u t łn o w ił  w  skutku w y d a n e g o  d. 3 1 .  
M ir c a  o g ło sze n ia ,  końcem utrzym an ia  spo- 
koyności pu b liczoey  S ą d  n a ć f z w y c z a y o y ,  
m aiący  sk ła d a ć  się z 3 S ę d z ió w  c y w i ln y c h  
a d w ó ch  w o j s k o w y c h .  Będą oni sądzić 
w sze lk ie  czynności,■‘któreby  p rzerw ać m o g ł y  
publiczną spokoyDOŚć.  ( I  w Kraru L u k t e z ,  
k i m  ( Lucc-a) w y d a ł  Ces. Austr. Połko-wnłk 
W  erfe l e ż u  k s z c z e  dv z t .  M arca rozkaz dzren*

n y  przeciw  rozsie oraczom buntow niczych 
w ie ś c i ,  i p o gro ził  im Sądem  w oienn ym .)

Ces, Austr. Jen. F e ld c a y g m a y s te r-B a ro n  
L a t t e r m a n n ,  m ian ow an y w o y s k o w y m  Gu» 
beroatorem  w K raiach  l V e n e c k o  = A u s t r y »  
a c k i c h , przy iechał d. 23. M arca  d o  W e* 
necyi.

Jeneralny W ielkorządca P ro w in cy i  W  es 
n e c k o - A u s t r y a c k i c h ,  w y d a ł  do nich w  
ię z y k u  W ło sk im  następującą odezw ę 1

C esars k o -K ró le w s k i  Jeneralny W ie lk o rzą d ca  
P r o w i n c j i  z tey stronny M i n c i o ,  w Króle* 

stw ach  W  e n e c k i e m i L o m b a r d z k i e m  
Piotr Hrabia G o e j s  & c. & c.  & c.

„ S ta r a ją c  się C. K. Jeoeralny W ielkorzą*' 
ca dopełnić iak  naylrosfeliwiey w s p a n ia ło m y ­
ślnych i dobroczynnych za m iaró w  o y c o w s u r -  
go  serca N. Cesarza i K ró la ,  naszego N a y m i*  
łośtiw sze go  MonarchyL w yied zie  2a dni k ilk a  
do oddanych pieczy iego P r o w in c y i ,  dla «® 
bięcia »  nich za pom ocą Nieba powierza* 
nych sobie niedaw no o d  N . P an a  rządó w  i 
sp ra w o w a n ia  on ych że .‘ Ł

„ Z w r ó c i  ón nayp ierw szą  u w a g ę  s w o ią  c a  
przedmioty należące do A d m in istracj i  pij® 
bliczney, rudziez na n ayceln icysze  p otrzeby  
rzeczo n ych  P r o w in c y i ;  a ch o ciażb y  za ie* 
dnym  razem w s z y s tk o ,  czego o w e  p o trz eb y  
w y m a g a ią ,  dopełnionym b s d ź  nie m i a ł o ,  
przecież mogą w s z y s c y  ich M ieszkań cy  b y d ż  
p e w n y m i,  że w  ca łko  w itrem dopełnieniu sta­
łe go  i stanowczego urządzenia nie z a j d z i e  
żadna inna p r z e w ło k a ,  proc* tey i e d y o ć y ,  
która stanie .się m oże konieczną dla nadania  
n o w y m  urządzeniom o w ę y  stałey regularno* 
śc i,  iaka będzie potrzebną do utw ierdzenia  i  
zabezpieczenia za m ierzo n ych  prze* N. P an a  
pożyteczn ych  skutków  dla pom yślności rze* 
czooych  ukochanych P o d d an yc h  J. C .  K .  
M ośei, ‘ :

„ G d y  zaś C . K. Jeneralny W ie lk o rzą d c a  
iak  n a y z y w ie y  pragnie, a b y  ies*cze przed u* 
daniem się do W  en e c y  i , i a k o  m ie js c a  s w o ie y  
sta łey  siedziby, aasiągijął i n a b y ł  o w y c h  wia® 
domości m i e j s c o w y c h , k tóre  fun dam entaln ą 
posadę d obrze  u rz ą d z o n e j  A d m in is tra c j i  kra* 
io w e y  s ta n o w ią ,  przeto  będzie o b ie żd za ć  
w szystk ie  p o d  zarządem  iego 20staiąee Pro* 
w io cy e ,  k-tórym to  końcem, zaraz po wiecha- 
niu Fwoieoi do W ł o c h ,  uda się niezwłocze. 
»ie w tym  zam iarze do g łó w n y c h  mieysc o* 
ny chże, to iest r do U d i o e ,  T r e v i s o ,  B e l *  
A  2



l u n o *  W i c e - n c y i ,  W e r o n y ,  R o v i g o  i 
P a d w y ,  dla  obznaiom ienia  się dokładnie w 
p e b lis k o ś c i  ze  w szy stk iem i faktam i, i fz as to -  
so w a n ia  w  sw oim  czasie do okoliczności nay- 
-dogodnieyszych za p o b ie g ó w  i urządzeń, koń* 
-cem uproszenia sobie  od dobroczynnego i 
sz c z o d ro b liw e g o  M on arch y  potrzebnych prze* 
p isó w  i oznaczeń.**

, ,Z a ch o w u ie  sobie Jeneralny W ielkorząd* 
c a  donieść d ok ład n ie  przez Prefektury o wy« 
z n a czo n y m  dniu sw ojego  p rzyb ycia  do każ- 
d ey  P r o w in c y i ;  g d y  zaś ta pora iuż iest nie- 
-daleka, przeto nie omieszkuie u w iadom ić  po- 
przedniczo  ustanow ione W ła d z e ,  Duchowień* 
fitwo i w szystk ich  M ieszkańców  rzeczonych 
P r o w i n c y i ,  iż  za m y śla  b a w ić  p n y n a y m n ic y  
dzień Jeden w k a id ć m  w y ż  pomienionem mie. 
ś c ie ,  i że  c a ły  czas pobytu sw oieg o  ż y c z y  
fio-bie pośw ięcić  widzenia  i s łyszeniu  tego 
» s z y s t k ie g o ,  -co za m ia ry  Rządu n aybard ziey  
i  nayszezególn iey  o bch odzić  m o ie .“

„ C d y  t o  rozporządzenie  nie ma żadnego 
innego c e lu ,  iak t y l k o ,  a b y  C. K. Jeneralny 
W ie lk o rzą d ca  p o sta w ić  się m ógł w  stanie 
o d p o w ie d ze n ia  należycie  o ycow skiey  troskli­
w o ś c i ,  ła s k a w o ś c i  i łagodn ości  M onarchy, u* 
aiłuiącego bez ustanku pom nażać w szelkim *1 
sp osob am i szczęśliw ość P od d an ych  s w o ic h ,  
przeto  m a  naygr.untow nieyszą n ad zie ię ,  iż  
pom ien lon e W ła d z e  i rzeczeni Poddani od* 
p o w ie d z ą  po łożon em u  w .nich zaufaniu  Jene* 
raln ego  W ie lk o rzą d c y ,  i że p oczytają  sobie  
to za n a y su ro w sz y  obow iązek ,  aby  w  podawa* 
n ych  mu p rze ło żen iach , prośbach i don iesie­
niach  w y r a ż a l i  się rzetelnie i ia s n c ;  bo 
g d y  w szelk ie  za w ik ła n ie  lub ubarw ian ie  r z e ­
c z y  sp rzeciw ia  się p r a w d z ie ,  przeto taienie 
lu b  przesadzanie okoliczności nie zrząd ziłob y  
niczego innego, p rócz st raty  czasu, potrzebne* 
g o  do w y s ta w ie n ia  ich w  p raw dziw ćm  iw ie*  
t l e ,  a ta przew łoka b y ła b y  w yraźn ie  p rze­
c iw n ą  zam iarom  Monarchy.**

,,-C. K . Jeneralny W ie lk orząd ca  r a d b y  
p o  p rzy b y c iu  sw oićm  do m iast rze c z o n y c h ,  
o p ró c z  P P .  P refektów  lub ich Zastępców  na 
Da t y c h  tak  w ażn ych  u rz ęd ac h , w id zieć  
ieszcze  zgromadzone piórw sze W ła d z e  admi- 
r is tre c y y n e  c a łć y  P r o w in c y i ,  to iest:  P P .  
P o d p re fe k tó w , P re z y d e n tó w  m iast (Podestów ) 
P rz e łożon yc h  P o b o r c ó w  p o d a t k ó w , dla zasią- 
gni-enia od  nich w szystk ich  wiadomości i o- 
biaśnień o okoliczn ościach  i  potrzebach p o ­
d le g ły c h  zarządow i ich osób. U w iadom ią o* 
ra z  Jeneralny W ie lk orzą d ca  w szystk ie  inne 
W ła d z e  p u b liczn e ,  D u ch ow ień stw o  i k ażd ą  
p r y w a tn y  O s o b ę ,  iż  każd ego  przychodzącego

doń rad w y s łu ch a , . każde podanie lub prze­
łożenie. tak od p ubliczn ych  U rzędn ików  kra- 
i o w y c h ,  iafeo też od O sób p r y w a tn y c h ,  d o ­
brze p rzy y m ie .“

„ U s i ło w a n ie  i g o r l iw o ś ć  W ła d z  ustano­
wionych w  ściśłem i sumiennóm dopełnianiu 
ich pow inn ości,  należDe n a y ła s k aw sz e m u  Mo* 
narsze i praw om  podleganie i posłuszeństwo, 
które  Jeneralny W ie lk orzą d ca  w P rz e ło ż o n y c h  
iak  i P od d an ych  znaleśdź sobie pochlebia.; 
u fn ość ,  zgoda i wspólne p rzyk ład an ie  się do 
z a m ia r ó w ,  d ążących  do pow szechnego szczę* 
ścia i u tw ierdzenia  ob op óln e go  ukonteoto* 
w a n i a , w zb u d zą  w  duszy iego n s y p rz y ie m -  
nieysze uczucie i w y s t a w ią  p o w ab n e  w id o w i­
s k o ,  tę to iedyną ozn akę radości, którą  Je­
neralny W ie lk orząd ca  widzieć p rag n ie ;  o* 
z n a k ę ,  k tó rą  z zupełną s a ty s fa k c y ą  będzie 
m óg ł p r z y ią ć ,  g d y ż  w zbrania sobie w sze lk ą  
in n ą ,  i ty lk o  we w zględzie  o w e y  p ie rw s ze y  
pocieszaiacą  tna n ad zie ię ,  że będzie w s ta n ie  
z ło ż y ć  u stopni tronu N. Cesarza  i K róla  do* 
kładne rzeczy  w y s ta w ie n ie ,  o d p o w ia d a ją c a  
nay miłości wszytn zam iarom  iego,“

„N in ie y s z a  o d ez w a  ma b y d ź  w yd ru ko* 
w a n ą ,  publicznie og ło szo n ą  i z w y k ły m  spo* 
sohem w e .  w szystk ich  P ro w in cya ch  z t e y  
strony M i n c i o  w Królestw ie  W e n e c k i e  ta 
i L o m b a r d t k i e t n  poprzylepiaoą.**

D zia ło  się w W i e d n i u ,  6. 30. M arca 
»8 i5*

(Pod p is.)  P io tr  H rab ia  G  o e s  s.

Z rozkazu Jego E xcellen cyi,  J W . H ra ­
biego W ie lk orząd cy  Jeneralne- 
g o  & c. & c.  & c .

(Pod p is)  A .  Q u a d r i .  

W i e l k a  B r y t a n i i a .

Pism a publiczne d on oszą , że X ią ię  F e l *  
t r y y s k i  (Ciarko), K ró lew sk o  Fran cuzki Mi* 
nijter w o ie n o y  przyjech a ł  do L o n d y n u ,  i 
że m iał,  zaraz po p rzyb yciu  sw oiem  k i lk a  
r o z m ó w  z Lordem  C a s t l e r e a g h ,  k tóry  go 
d, 23. M arca Xięciu Rejen tow i A ngielskiem u 
przed staw ił .

N a posiedzeniu Parlam en tu  Angielskiego 
odpraw ion em  d. 20. M arca , w n ió s ł  Pan W  h i--’ 
r e b r e a d  daw niey  iu ż  z a p o w ie d z ia n y  w n i o ­
sek, a b y  do Xięcia Rejenta podan y b y ł  adres 
z  prośbą o udzielenie pisoa ty c z ą c y c h  się 
sk utku  u k ła d ó w  Ko3gressu W i e d e ń s k i e *  
g o ,  i  p o p a r ł  te® wniosę^ m o w ą ,  w  łstórey
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p o w tó r z y ł  p rzytaczan e  iu i  często przez niego 
pu n kta , i wiele szyp erskich  u w a g  p rz y d a ł .

Lord  C a s t l e r e a g h ,  chcąc obronić u- 
k ła d y  Kongressu od wszelkich p o c isk ó w  po- 
t w a r z y ,  m iał bardzo  obszerną m o w ę ,  k t ó r e j  
g łó w n a  treść iest n astęp uiąca:

„ N ie  idzie rzecz o t o ,  c z y  interes Kraiu  
naszego miano na b a cz e n iu ,  ale  raczey, c z y  
K r a y  i ch arakter  M aca rstw  sp rzym ierzo n ych  
nie b y ł  na sztych w y s t a w io n y  ; a że  ia przez 
Xięcia Rejenta posłany  b y łe m  do W i e d n i a ,  
pod t ym w zględem  iestem szczegó ln iey  od* 
p o w ie d z ia ln y .  S z a n o w n y  R eprezentant za= 
p y ta ł  się m i ę , c z y  w zględ em  H o lla n d y i  za* 
s z ły  iak ie  u k ła d y .  M ogę teraz na to odpo* 
wiedzieć i dąć niektóre obiaśnienia. B y ł o ­
b y  rzeczą do n ie w y b a c z e n ia , g d y b y ś m y  rę* 
k o ym ie  p o k o iu ,  o sa d y  przez nas z d o b y t e ,  
b y li  oddali bez dokładn ego  porozum ienia się 
w zględem  H o lla n d y i  z Królem  Fran cuzkim . 
Ze strony tego  M onarchy okazan a  b y ła  nay* 
w ię k s z a  sum ienność, a to d ow od zi  słuszno* 
ści za c h o w a n ia  się tamecznego teraźnieyszego 
R ząd u ( s łu c h a y c ie t  ) ,  k tóry  do p rzyw ró cen ia  
poiłoiu  tak  bardzo  się p rzy c z yn ił .  Zgodzono 
się  w s p ó ln ie ,  iż  H ollan dya d la  przyszłego  
sw eg o  b e ip ieczeń stw a  musi b y d ź  p ow iększo* 
o ą .  Co się tycze  A u s t r y i , postanowiono z g o ­
d n ie ,  iż  rzeki P o  i T e s s i n o  m aią bydź 
g ranicam i A u stry i  w e  W ło s ze ch . G e n u a ,  z  
p o w o d u  p c ło źe n ia  sw ego, iest iednym z nay- 
w a ż n ie y s z y c h  punktów  w e  W ło s ze ch  półno­
c n y c h ,  a zatćm  b y ł o b y  rzeczą przec iw n ą 
ftdrowey p o lityce  zo s ta w ić  obronę ie y  Pań* 
Btwu han d low em u , którego istnienie iuż daw * 
no u sta ło .  N ależało  u tw o rz yć  m ocn ą tamę 
m iędzy  F ra n c y ą  a  W ło c h a m i przez powięk* 
szeuie P i e m o n t u ,  W y m a g a ł  tego powszech* 
n y  interes E u ro p y .  Co  się ty c z e  zarzutu, iż 
z  Kongressu p ow róciłem  przed ukończeniem  
u k ła d ó w ,  od p o w ia d a m , iż  g łó w n e  punkta iuz 

'są  za łatw io n e .  Jeden ty lk o  nie iest ieszcze 
rozstrzygo ion y,  a ten się tyc ze  rozrządzenia  
częścią  W ło c h ,  leżącą  na p o łu d n io w y m  brze* 
gu rzeki P o ;  lecz iak p rz y  w szystk ich  u k ła ­
dach g łó w n y m  celem b y ł o  bezpieczeństw o 
E u ro p y ,  tak  i w  te y  mierze będzie. W  ogó* 
l e ,  w zględem  A ustryi i Prus przyięto  z a  za* 
*sdę  p rzyw ró cen ie  ich d a w n e / 1 p o tę g i ;  a  że  
A u s tr y a  nad s w ą  d a w n ą  siłę o trzy m a ła  
3  do 400,000 m ie s z k a ń c ó w , a P ru ssy  ty lk o  
4© do 50,000, przeto i w  tyrry w zględzie  zacho* 
w a n a  b y ła  r ó w n o w a g a .  Przeciw  odstąpieniu 
c a ł e y  S a x o  ni  i tok w e  w zgięd zieH an n o w e ra  
ia k  i H o lla n d y i ,  za w s ze  protestow ałem  się. 
C o  zaś do odstąpien ia  części Saxoni" to  w-e-

dłng zasad zd obycia  iratwo może b y d ź  usprs-  
wiedl-iwionem. Inne M ocarstw a  Niemiecki® 
iuż przed b itw ą  pod L i p s k i e m  p o łą c z y ły  
się ze Sp rzym ierzon ym i,  Saxoniia  p rzystąp iła  
na ostatku po te y  s ta n o w c z e y  b itw ie .  P ru s y  
ża d n y m  in n ym  sposobem nie m o g ły  b y d ź  
zaspokoion e. Co się ty c z e  o d e z w y  X ięcia  
R e p n i n a ,  odebrałem  od X ięc ia  H a r d e  n* 
b e r g a  na moią Notę o d p o w ie d ź ,  iż  ta ode* 
z w a  ze  strony Prus nie b y ła  u p o w a ż n io n ą ,  
a  H rabia N e s s e l r o d e  o ś w ia d c z y ł  mi t a k ie ,  
iż  tey  o d e z w y  nigdy prze&tćm nie w id z ia ł .  
M uszę  teraz wspom nieć o P o l s z c z ę ,  i spo* 
dziew am  s ię ,  że  to  nieiakie sp raw i za s p o k o ­
je n ie ,  z w ła s z c z a ,  i ż  część P o l s k i ,  to  ie s t ;  
X ię stw o  W a r s z a w s k ie ,  iako  P o l s k a  pod o* 
sobnćm  berłem rządzona będzie. C o  się ty« 
cze  innych części P o ls k i ,  po łączon ych  daw - 
u iey  z  innemi Kraiam i, zap ew n e Izba nie z e ­
chce w zględem  tego  ro z s trz y g n ą ć ,  d o p ó k i  
wszelkie stosunki nie będą ogłoszone. Urząs 
dzenie to  od w szystkich  M o n arch ó w  b y ło  
zatwierdzonem . T o ż  sam o stało się w zględem  
połączenia  N id erlan d ów  z H o l la n d y a ,  przeć  
co K ra y  ten sta ł  się m ocną w a r o w n ią  prze­
c iw  F ran cyi.  C o  się ty c z e  pow iększen ia  Han* 
noweru, iestem p rzekon an y, iż  ze stron y  W .  
B rytan ii  nie uczyniono za nie żad n ych  nie­
słusznych ofiar. Jestem tęgo zdania, iż  Han- 
n o w e r  przez zw iązek  z W .  B r y t a n i ią ,  w 0= 
gólności więcóy u c ie r p ia ł ,  niż z y s k a ł .  M ie ­
szk a ń cy  iego b y l i  w ie rn y m i podporam i W „ 
B rytan ii ,  i  m ogę tw ie rd z ić ,  iż  nie b y ło  dziel- 
n ie y s z e g o ,  w iernieyszego  i  u czc iw szego  k o r ­
pusu w o y s k a  w służbie n a s z e j ,  nad  legiię  
H an now erską. S k ła d a ła  się ona z  12,000 lu ­
d z i ,  k tó r z y  z a w s z e  przez dobrow oln e  zacią* 
ganię się w zupełności u tr z y m y w a n i  b y l i ;  E 
nie iest p rze s a d ą ,  g d y  o ś w ia d c z a m , iż  nie­
dostatek tego korpusu b y ł b y  nader n ie k o r z y ­
stnym dla  u siłow ań  naszych. Z a c h o w a n ie  
w ięc  H a n n o w e ru ,  ile  K raiu  udzielnego w  
N iem czech , tak  dla t ć y  p r z y c z y n y ,  iak  też 
dla  stosunków panuiącey F a m il i i ,  pow inn o 
nam b y d ź  bardzo  drogie. R ozszerzenie g ra ­
nic iego s łu ży  do ustalenia zw ią z k u  ż  Kraiem  
naszym  z pow odu b r z e g ó w  m o rs k ic h ,  k tó r y  
to  z w i ą z e k ,  dopóki od nieprzyjaciela  m ó g ł  
b y d ź  przecię ty , wszelkie u siłow an ia  utrudniać 
m usiał.  O d  c h w i l i ,  g d y  do H ollandyi p r z y ­
t y k a  , siła  iego i bezpieczeństwo po w ięk szyć  
się muszą. Pun kt ten nie s p ra w ił  ża d n ć y  
zaw iści  w M ocarstw ach  sp rzym ierzonych. C o  
do Hiszpanii, gdzie dw ie  strony przeciw sobie 
d z ia ta ią ,  nie m am y  żadnego p raw a  żądania, 
sprawienia się z  tego. S z a n o w n y  Reprezentant
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a a p y t a ł  się m ię ,  ia k ie y  p o lity k i  K r a y  nas* 
t rz y m a ć  się będzie w zględem  zaburzeń z a ­
s z ły c h  w e F ra n c y i?  S ą d z ę ,  iż od ukończenia 
t y c h  poruszeń trw ałość  b ło g o s ław ie ń s tw a  po* 
ko iu  z a le ż y ,  i że A ngliia  nie może się sp o­
d z ie w a ć  p o k o iu , ieśli B o n a p a r t e  znowu-. 
« e  F ra n cy i  ma b y d ź  p rzy w ró co n y .  O d w y* 
p a d k u  ty c h  zaburzeń z a w is ło  , czy F ran cya  
d o  moralnego lub do w o y s k o  w o • despotycznego 
R z ą d u  m a p o w rócić .  Jeśliby ten C z ło w ie k  
z n o w u  m iał b y d ź  p r z y w r ó c o n y ,  w ted y  Naro­
du  E u ro p eyskie  w t y l e 'N a r o d ó w  uzbroionych 
za m ien ićb y  się m u s ia ły .“  (P o w s ze c h n y  o d ­
g ło s  p o c h w a ły  spotkał szlachetnego L orda  
>rzy końcu m o w y.)  .

W n io sek  P an a  W h i t e b r e a d  bez głoso- 
Wania odrzuconym  został.

P om im o w szelkiego opierania się Oby* 
w ateli  i Ludu p rzec iw k o  b il low i zbożowem u, 
p rzeszed ł  iednakże t a k o w y  w obu Izbach  P ar­
lamentu ,  i z o s ta ł  potw ierdzon y przez Xięcia 
Rejenta.

Dnia 23. M arca  zam kniętem i zostały  p o ­
siedzenia Parlamentu a ż  do W ie lk ie y  N ocy ,

F r a n c y a .

N a  w spom n ian ych  (w przeszłym  JSrze 
G a zety  n a szey )  uroczystych  aud yen cyach  , 
k tó r e  N a p o l e o n  d a ł  w dzień W ie lk ie y  
N o c y  W ła d zo m  k r a io w y m ,  w y r a z i ł  X>ążę 
A r c y  « K anclerz w  mianey doń przem owie za* 
z a d y ,  według któryeh N a p o l e o n  Państwem  
n a  przyszłość rządzić  p o sta n o w ił,  a  które 
t a k ż e  i Ministrom s w o im  za p ra w id ła  prze­
pisał. Z a sa d y  o w e  s ą :  „ Ż a d n a  w o y n a  »a 
„ g r a n ic ą ,  whyba dla  odparcia  niespraw iedli-  
„ w e y  n a p a śc i;  żadna re a k c y a  w e w n ą trz ;  
„za n ie c h a n ie  wszelkich d ow olnych  c z y n ó w ;  
„ b e z p ie c z e ń s tw o  osób i m a i ą t k ó w ; wol* 
„ n e  udzielanie myśli. “  —  N a p o l e o n  
o d p o w ie d z ia ł  na przem ow ę Kanclerza  : 
„ U c z u c i a ,  które mi w y n u r z a c ie ,  są tak- 
„ ż e  i  moimi. W sz y s tk o  dla  N a r o d u ,  
„ w s z y s t k o  dl) F r a n c y i !  T o  iest 
„ m o i e  g od ło .  Ja i m oia  F a m il i ia ,  którą 
„ t e n  wielki Naród oa tron w y n ió sł  i posni* 
„ m o  w szelkich  przeciwności i burz politycz® 
„ o y c h  na nim u tr z y m a ł ,  nie żą d am y  n igdy  
„ p r a w  innych, nie pow inniśm y i nie może- 
„ e s y  nigdy innych ż ą d a ć .“

R a d zie  S ta n u ,  która W y łu s z c z y ła  pe* 
b u d k i  powrotu N a p o l e o n a  do F r a n c y i ,  
o d p o w ie d z ia ł  tenże: , , M onarchow ie Są pierw* 
„ s i  Poddani Kraiu. W ła d z a  ich iest mniey 
„ łu b  w ięcey obszerna, iak te g o -w y m a g a  do*

„ h r o  r zą d z o n y ch  przez nich N a r o d ó w , U* 
„dzieInos’ć dla tego ty lko  iest d zied ziczn ą ,  
„ p o n ie w a ż  interes L u d ó w  ta k  w y m ag a .  O* 
„ p r ó c z  t y c h  zasad, nie znam  ża d n e y  i n n e j  
„p ra w n o ś c i .  Zrzekłem  się myśli o owóm  wiel* 
„ k ie m  P ań stw ie ,  na które od lat i j t u  ty lk o  
„ k a m ie ń  w ę gie ln y  b yłem  z a ł o ż y ł .  O dtąd  
„szczęście  i umocnienie P ań stw a  F ran cu zkie-  
„ g o  będzie ied yn ym  przedmiotem w szystk ich  
„ m y ś l i  moicli.“

T r y b u n a łó m  P ań stw a  p o w ie d zia ł  N a ­
p o l e o n :  „ W  p ierw szey  epoce M onarchii  
„ F r a n c u z k ie y ,  o p an o w a li  G a l ló w  w ojow ni*  
„ c z e  L a d y .  W ła d z a  monarchiczna nie b y ła  
„ p e w n ie  zastosow an a  do s p r a w y  G a l l ó w ,  
„ k t ó r z y  stali się niew olnikam i i ż a d n y c h  
„ p r a w  p o lityczn ych  nie mieli, lecz do ko» 
„ r z y ś c i  Z d o b y w c ó w .  Nie miano w ię c  n ig d y  
„ p r a w a  p o w ie d z ie ć ,  a b y ,  naw et na W scho* 
„ d z ie ,  L u d y  e x y s t o w a ł y  dla K r ó ló w ;  wszę* 
„ d 2 ie  uśw ięcon ą b y ła  ta z a s a d a :  że  Kró- 
, , Iowie dla L u d ó w  ty lk o  e x y stu ią .“

D o  M un icypaln ości  P a r y z k i e y  rzek ł  
N a p o l e o n :  „ P o c h w ala m  uczucia tnoiego 
„ d o b r e g o  miasta P a r y ż a ,  P ok ła d a m  ia w 
„ te m  w a r to ś ć ,  że tegoż samego dnia wie* 
„c h a łe m  do m u tó w  ie g o ,  w  którym  mi Lud 
„ te y  sto licy  dał b y ł  przed 4 m s laty  tak  czu- 
„ ł e  d z wo d y  u d zia łu  sw eieg o  w ty c h  uczu* 
„c ia c h ,  które o a y p ie r w e y  serce m oie obcho- 
„ d z ą  D la  tego to m usiałem  w y  przedzie  
„ w o y s k o  moie i p r z y b y ć  sam ie d tp  powie* 
„ r z a i ą c  się tey g w a rd y i  n a r o d o w e j ,  którą ia 
„ u t w o r z y ł e m ,  a  która  zam iaru in stytu cyi  
„ s w o i e y  tak doskonale  dopełnił. ' .  Poczy* 
„ (u ię  sobie to za honor, gdy d o w ó d z tw o  Oneyże 
„sam em u  sobie zachośyuię. K aza łem  poprze* 
„ s t a ć  wielkich  robó.t w  W e r s a l u  w  zamia* 
„ r z e  u ży c ia  w s z y s t k ie g o ,  czeg o  ty lk o  o k o ­
l i c z n o ś c i  d o z w o lą ,  dla ukoń czenia  d zie ł  
„ r o z p o c z ę ty c h  w P a r y ż u .  B ęd zie  ón za w -  
„ s z e  roieyscem pobytu  moiego- i stolicą Pań* 
„ s t w a ,  W  sp okoyn iey  szych czasach u koń czę 
„ W e r  s a l ,  ten p iękn y  sztuk poirmik, k t ó r y  
„ ie d n ak ż e  teraz p otoczn ą  ty lk o  iest rze* 
„ c z a . «

Jedna z G azet P a r y z k i c h  pisze co  oa* 
stępuie:

„ W  T n il le rya ch  i w e  D w o r z e  idzie w s zy *  
stko sw oim  z w y c z a j n y m  trybem , tak g d y b y  
N a p o l e  o o nigdy nie opuścił stolicy. W s t a ­
je óh między godz. 5 tą  i ótą z r a n a ,  lecz 
w y c h o d z i  dopiero o godzinie ę tey  z gab in e ­
tu sw o ie g o ,  a Sz^m belan s łu ż b o w y  donosi o 
wstaniu tego, poczćrn w p u s zcz a ją  do  niego
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M in istrów , W  W .  U rz ę d n ik ó w ,  R a d c ó w  Sta- 
isu. Jenerałów  P o r u c z n i k ó w ,  Prezesów T r y *  
b u n a łó w  & c. & c. Potem śniada N a p o l e ­
o n ,  co  nie trw a  d ł u ż e y ,  iak p ó ł  godziny. 
P o  śniadaniu daie a u d y e n c ye  i pracuie z M i ­
nistram i.  G d y  iest p a ra d a ,  tedy  w y ch o d z i  
z  zaniku w p o łu d n ie ,  a  potón# przepędza re- 
szte dnia aż  do god z.  8m cy w  gabinecie s w o ­
im /  O  godz. 8m ey iest s tó ł  u N a p o l e o n a ,  
do którego zap rasza  7  do 8 osób, M inistrów, 
V?VV. U r z ę d n ik ó w ,  M a rsz a łk ó w  i Jenera­
ł ó w . “

„ W  P a r y ż u  p rz y w ra c a ła  tym czasem  
w szystko  do tego s to p n ia ,  ia k  b y ło  pod 
R ządem  Cesarskim . R y n k i  i ulice, które inne 
n a z w is k a  b y ły  o t r z y m a ł y ,  p rzybieraią  zn o­
w u  d aw ne im iona, a  g m ach y  publiczne d e w .  
ne herby i napisy. —  N a publiczn ych, po* 
m o ik a cb ,  które  pod R ząd em  N a p o l e o n a  
zaczęte  i ukończone z o s t a ł y ,  p rz y w ra c a ją  
z n o w u  c y f r y  iego, które  K ró l  k a z a ł  b y ł  za- 
g ła d z ić .44
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M onitor P a r y z k i  pod d. 27. Marca 
z a w ie ra  następuiące urzędowe doniesienia, 
które  mu M iniiterńutn w o y n y d o  umieszczę* 
n ia  p rz y s ła ło ;

W y p is  z telegraficżney korrespondencyi 
D o w o d c y  lótey  d y w iz y i  w o y s k o w e y ,  Hrab. 
E r l o o ,  pod d. 25. M a rc a ;  , .Hrabia A r t e *  
z y i  i  X iążę B e r r y  opuścili F r a n c y ę  tey 
n o c y .  Poiech a li  oni przez A r m e n t i e r e s  
do B e l g i i u m .  W o y s k o ,  które ich odproz 
w a d z a ł o ,  stoi w B e t h u n e  p o d  rozkazam i 
Jenerała L  a u r i s t  o d .  D o m o w e w o y sk o  
K r ó le w s k ie  p o d d a ło  się bez uaym nieyszego  
odporu  zooszącem u ie r o z k a z o w i.44

Wy p i s  z różnych listów M arszalka Xięi 
c ia  T  r e v  i s o ( !M o rt ie r) :  „ W s z y s t k i e
tw ierdze  p ó łn ocne opatrzone są w za p a sy  
i  zabezpieczone nie ty lk o  od nadspodzia* 
nego n a p a d u ,  lecz n aw e t i przeciw  isto* 
tn y m  p rzed sięw zięc io m , g d y b y  ta k o w e  ze  
strony M ocarstw  zagran iczn ych  czyn ion e 
b y d ź  m ia ły .44

W y p is  z  doniesienia P u łk o w n ik a  C a e ­
r e ,  D o w o d c y  21 go Iiniiowego p u ł k u ,  w 
C  a m b r a  y pod d. 24. M a r c a ; , ,C  a m b r a y 
i  B a u c h a i n  m aią  naylepszego ducha, a  O* 
b y w a t e le  i Ż o łn ie rze  przesadzają się w  za- 
p ale .  C a m b r a y  zn ayd u ie  się w s ta n ie  o- 
b ro n y .44

W y p is  z doniesień Jenerała L o r c e t ,  
D o w o d c y  w St. M a l o , p e d d .  2 3 . M a r c a :

„ P ie n ia  radosne z w ia s to w a ły  w  Sf. 
p o w r ó t  Cesarza do iego s to l ic y ;  gorliw ość 
i przychyln ość w szędzie głośno się o b ­
ja w iły .44

W y p is  z  doniesienia Jenerała Hrabiego 
V e d e l ,  D o w o d c y  w S z c r b u r g u  ( Cher- 
bourg) pod d. 24- M a r c a :  , , Zamki góruiące
nad zatoką S z e r b u r g a ,  op atrzop a  są w  
a r ty le ry ę  i zabezpieczone od nadspodzianego 
napadu. —  Jenerał H rabia V e d e l  p r z e c z y ­
ta ł  L u d o w i i Żołnierzóro o dezw ę, w y n u rza ,  
iącą  p rzyw iązan ie  iego do oso b y  Ces rza. 
L u d  i Ż o łn ie rze  dzielili jednom yślnie te U* 
czucia. B y ło  powszechne i  d ob ro w o lu e  o* 
świecenie-44

„ W y p i s  % korrespondencyi M a r s z a łk a  
A u g e r e a u ,  z C a e n  p d d. 25. M a r c a ;  
„R o zb ro je n ie  żołnierzy p o w s ta n ia ,  o d b y w a  
się ciągle z D ayw iększą sp ok o rn o ścią .  (T a  
nastcpuie odezwa łęg o i  M arszałka do 14 leydy*  
wizy i  woyskowey, któraś'my iu ż  toJSrte go tym  
G a zety  naszey na stronnicy  286 um ieścili.)

Dalsze, w późnie.yszych Nrach M onito­
ra P a r y z k i e g o  umieszczone urzęd ow e do« 
niesienia, z a w ie ra ią  w y p is y  z ra p o r tó w *  
p rzy s ła n y c h  od D o w o d c ó w  w o y s k o w y c h  z 
S t. M a ło , Brestu , Sztrasburga, E v r e u x , A r*  
ras, M ons, Longwy , L a  F leche , Vulenciennest 
JSantes, M ezicres & c . W sz ys tk ie  o w e  ra« 
porty  zaęiewniaią, że po odebraniu triado, 
mości o wej'ściu  N a p o l e o n a  do P a r y *  
ż a  żołnierze i m ieszkańcy tro yk olo ro w e k o ­
k a rd y  poprzypinnli,  s  w m ieysce Królewskiej? 
chorągwi narodowe sztan dary  p o w y w ie s z a l i .

R ó w n e ? z e  p raw ie  treści iest następuią- 
c y  rap ort,  zd a n y  M inistrowi w o y o y  przez 
S z efa  sz w a d ro n u  L o l a y :

W P a r y ż u  dnia 27, Mar* 
ca i8<5-

, ,M onseiąneur! Z  rozk azu  J W . P a n a  opu* 
ściłem P a r y ż  d. 22. b. m .,  i zw iedza łem  
różn e m ieysca. Z n a la z łe m  w szędzie tegoż 
samego ducha i g o r l iw o ś ć  dla o s o b y  N. 
P an a.”

„ W  P e r o n  n e  uznano W ła d z ę  C esarza ,  
nicn ieszcze Prefekci ogłosili  byli lo  sz częśl iw e  
zd arzen ie ,  które d. 20. M arca nastąpiło. 
Przyjęto  tam dnia 2£go Marca tro y k o lo ro w ą  
kokardę, a  m ieszk ań cy  w y w ie s i l i  t lo y f a r b e ą  
chorągiew na gm achach publicznych. P o ­
zd row iliśm y to god ło  s ła w y  n a szey  o k r z y ­
kiem : „N iech  ż y ie  Cesarzj!44

„ J W .  Pan rozkazałeś m i,  a b y m  k a z a ł  
p o w rac ać  do P a r y ż u  pierwszem u p u łk o w i,  
którego sp otkam  w drodze m oiey .  W iedzia-

*5
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tem , i#  g m y pułk  d ra g on ów  opuścił  tegoż 
sam ego poranku P e r o n  n e .  W yjechałem  
w ię c  n aprzec iw  n ieg o; z n a y d o w a ł  ón się 
w e  w s ia c h  blisko gościńca. W id ok  kokard y; 
fctórą n o s iłe m , s p ra w ił  skutek s p o d z ie w a n y ;  
nsłyszęM mię ci M ę ż n i ,  a o k r z y k :  „ N ie c h  
i y i e  Cesarz i “  za b rzm ia ł  po w szystk ich  sz e ­
regach. Serca ich  b i ły  mocno z  ra d o śc i ,  
g d y  się dow iedzie li ,  że  pochód Cesarza aż 
do  stolicy iego b y ł  naysłorfśzyra i  n syśw ie-  
tn ieysz ym  tryum fem  ży c ia  iego pełnego sła* 
w y .  P u łk o w n ik  A s t o r g  prosi J W .  P a n a ,  
a b y ś  r a c z y ł  z ł o ż y ć  u stóp N. C esarza  tę 
p rzysięgę, k tó rą  M ętn i 8g° pułku dragonów 
w  sposób tak  dzierny z ło ż y l i .  Z achow anie 
się ich pod A u  s t e r  l i c e  ro,  W a g r a m e m ,  
F r y d l a n d e m  i  M o  n t m i r a i 1, zaręcza  do,’ 
statecznie ich p rz y w ią z a n ie  d o  Cesarza.'*

„  O sa d a  w  C a m b r a y  me c z e k a ła  na 
mo.ie przybycie  dla  obiaw ien ia  g łośn o  uczuć 
s w o ic h .  Już w p r z ó d y  w ieczorem  żo łn ierze  
a i g o  p u ł k u ,  zo s ta ią c y  pod sp raw ą  P u łk o ­
w n ik a  C a r r e ,  p o n o w il i  C esarzow i przysięgę 
w iern ości.  W s z y s c y  p rzyp ię li  z  w łasn ego  po­
pędu na m ieyscu b ia łe y  k o k a rd y  o w ą  Daro- 
d o w ą  kokard ę, k tó ra  ta k  dzielnie do serca 
I 'a w d z iw y c h  F ra n c u zó w  przem awia.*4

,, M ie sz k ań cy  w C a m b r a y  ty raże *as 
p a ła ią  d u c h e m , co  i  żołnierze. W i* 

d z ia łe m  tego d o w ó d ,  a  P rezyd en t  m iasta za* 
p e w n i ł  mię o  tem w imieniu sw o ic h  W spół-  
obywateli.**- ,

„  W  D a u a i ,  L i l l e ,  A r r a s ,  B o u -  
c h a i n . ,  słow em  w szędzie, gdzie tylko prze* 
heżdzatem, spostrzegłem szczęśliw e ozn aki u- 
foości ,. k tórą  w z b u d z i ł  p o w rót  J. C. Mo* 
a c i ; nie m asz ani śladu obaw y..  M ieszkańcy 
p o w ta r z a ją  sobie  n a w z a ie m ,  iż  n ie z g o d y ,  
które  w zn iecić  u s i ło w a n o , J n ikn ą  na głos 
Cesarza  , i. że  p r z y s a y m n ie y  pod pieczęcią 
s ło w a  Cesarskiego u ż y w a ć  mogą bez oba**y 
tiych dóbr, które  pod rękoyn iią  praw kupili. 
N ie  w sp o m in am  J W . Pan u o. tyra d u c h u ,  
k tó r y  o sady  ró ż n y c h  tw ie r d z  o ży w ia .  Żoł* 
mierze Fr.ancuzcy d zie lą  z w ie lk ą  Fatniliią  
k o ja rz ą c e  nas z X. C .  M ością  uczucia. C e­
sarz iest w  o cza ch  n a szych  A n io łem  S t r ó ­
żem,. który piękney O jc z y ź n i e  naszey s ła w ę  
ii_szczęście powróci.**

„ W  V a 1 e n  c i  e n  n e s  pułk  y m y  huza* 
r ó w ,  tudzież pułki lin iiow e {jmy i ę ty ,  w z i ę ­
ł y  z n o w it  z w łasnego popędu O r ły  i fcokar* 
dy- s-woie. Ci. W a le c z n i  p rzec h ow yw ali  ie  
s-więcie, zap ew n e w tey  nadziei, iż  o b a czą  
Skiedy.ś, Ł naw u B ah atyra ,,  którego ż y c z e n ia

ich w z y w a ć  n ig d y  nie p rzestały .  M ie siłsm * 
c y ,d z ie l i l i  ten sz lachetn y  z a p a ł ;  w ie lk a  licz* 
b a  ooychże  o zd o b iła  d om y s w o ie  k o lo ram i 
narodowemi.**

„ D n i a  22go M arca  Jen erał D  & u m e • 
b  u i  1, D o w o d c a  w  C  o n d S, pełen w d zię*  
c in o ś c i  i g or l iw ośc i  dla N. C esarza,  u w ia d o ­
mił o sad ę  sw o ią ,  iż na p rz y sz ło ś ć  tw ie r d z a  
C o n d e  bronioną będzie w  imieniu Cesarza  ; 
p rz y s ią g ł  ón, iż p ie r w s z y ,  ieże li  tak  b y d ź  
m usi, zginie z a  ta k  piękną sp raw ę, i ż e  ©» 
pierać się będ zie  wszelkiem u żąd an iu ,  które* 
b y  sp rz e c iw ia ło  się p rz y ię ty m  teraz przezeń 
o b o w ią z k o m . N a ton iego głosu , na w id o k  
Jenerała, k tóry  w  obronie O-yczyzny c z ło n e k  
ieden utracił,  nie mogli żo łnierze i2.go p u łk u  
p rzy t łu m ić  rozrzew nienia  s w o ie g o ;  w y b ie g l i  
oni w n ie ładzie  z s z e r e g ó w , o to c z y l i  Jenera* 
ł a  sw oieg o  i pTsyrztkdi w spierać go w  sa la­
ch eto em przed sięw zięciu  ie g o ;  p rzysięg li  oni 
to  w  imieniu C e s s n a ,  i p rzyp ię li  w  r ó w n y m -  
ż e  czasie  tro y k o lo ro w ą  kokardę. O d  tego 
czasu ogłosiła się tw ie rd z a  C o n d ć za  będą* 
c ą  w s t a n ie  o b lę ż e n ia ,  a  tak  h o łd o w a ła  Ce* 
sarzo w i w p r z ó d y  leszcze, nim się dow iedzia* 
n o ,  że  w ie rn a  mu F r a n c j i  przyprow ad zi*  
ła  go  na z ad  w  tryumfie do  stoli cy  sw o ie y .  
JW . P an  uznasz postępow anie mężnego 
D o w o d c y  tw ie rd z y  C o n d e ,  k tó r y  od czasu 
p ierw szych  w y p r a w  w oipn n ych  w e  W ł o ­
szech nie opuścił  ani n a  ch w ilę  Cesarza, i 
k tó r y  mu w V i n c e n n e s  w ierność s w o ią  
przez to do w i ó d ł ,  i e  o p a r ł  się o rę ż o w i  i  
p o k u so m  nieprzyjaciela.**

,. W  Q  u e s n o i i L  a n d  r  e c y ,  25ty  p u łk  
L in iio w y, zo s ta ią c y  pod sp raw ą Jenerała 
M o r g a n ,  p r z y p ią ł  natychm iast n a r o d o w ą  
ko kard ę ,  skoro o sa d y  tw ierdz o w y c h  d o w ie ­
d z ia ły  się o zdarzeniach, które C esarz a  spro* 
w a d z i ły

„ W  M a u - b e u g e  i w A v e s . n e ,  tniesz* 
k a ń c y  i o sady  pobudzone przez Jenerała St„ 
G e  n i e  z, w y n u rz y l i  głośno tłomione dotych* 

czas uczucia  s w o ie ,  i w y w ie s i l i  na w s z y s t ­
kich w ieżach  t r o jk o lo r o w ą  chorągiew,, zanim, 
d ow ie dzie li  się o w e zw a n iu ,  które im p rzy-  
w iozłero .“

„ T a k i ,  J W . P a n ie ,  iest skutek danego- 
rai od Ciebie zlecenia. C h cia łem  zw iasto* 
w a ć  p o w ró t  N„ C e s a rz a ;  chciałem  o b w ie ś c ić  
m iesz k ań có w , że  F r a a c y a  p o w r a c a  pod 
R z ąd , k tóry  sam a sobie o brała  ; ch c ia łe m  
przem ów ić  do k o łn ie rz y  o s ła w ie  n a s z e y ,  a  
do M iast  o ich szczęściu i p om yśln ości;  leca? 
uprzedzono, mnie,, a-sam o imięJCssarza*wzhosi
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dziło o w e  ż y w e  uczucia,  tło wzniecenia k t ó ­
ryc h  ia  by łe m  przeznaczony.

(Podpis. )  L a l  OJ.

Wszystk ie  te pompatyczne  doniesienia 
(pisze gazeta W i e d e ń s k a ) ,  powtarza jące  
tv gruncie t o .  co  *u  ̂ daw ney  ogłoszoneru b y ­
ł o ,  potwierdzają  oczywiśc ie,  że r ew o ju cy a  
jest dotychczas  leszcze sp ra wą  samego t y lk o  
woyska' ,  że Naród mało  c o ,  lub wcale  do 
niey  nie na leży ,  i że  mniemana czarodz ie ja  
ska siła B o d  a p a r t e g o  ogranicza się na y .  
w iecey w  p ó ł n o c n y c h  częściach F r a o *  
C y*i; przec iwnie zaś wszystk ie  w i a do m oś c i ,  
nadchodzące z p o ł u d n i o w y c h  Prnwincyi  
Jrancuzki th ,  o k tórych Monitor P a  r y z  k i  
troskl iwie zachowuie  milczenie,  zgadzaią  się 
w tem,  i e  Naród,  iak dalece ta k o w y  nie zo- 
staie pod groźną  w ł a d z ą  w o y s k a ,  oświadcza  
gie głośno za K rólem,  że iest wier nym  za* 
pr zys ię iooey  powinnośc i ,  że go w  tem nawet 
sami  wspieraią żołnierze,  a zatem,  że iest z a ­
ród  przeciwDey r e w o l u c j i  na ko rzy ść  Kró* 
lewskiego tronu,  i i e  zd-uą się t y l k o  cze* 
kać  na popęd,  na ^opiekę i oa pum cc za- 
granc itną .  (

P ism a publiczne w y i ę ł y  z G a z e ty  G e ­
n u e ń s k i e j  następującą o d ez w ę M arsza łka  
M a s s e n j  do m ieszkań ców  M a r s y l i i ;

M i e s z k a ń c y  M a r s y l i i !  Jego Kró- 
le w ic o w s k a  Mość X iążę d’ A n g o u l e m e  
r a c z y ł  mi donieść, iż  p r z y b y ł  do N i s m e s ,  
i  że  w kilku dniach wierne miasto M a r s y -  
I t i ę  o d w ie d zi.  U c z u c ia ,  któreście z tai: 
w ie lk ą  go r l iw o ś c ią  dla naylepszego z K ró ló w  
w y n u r z y l i ,  o k ażą  się także na w id ok  Jego 
K u z y n a ,  S y n a  ow ego ukochanego X ią ż ę c ia ,  
którego  obecność w z b u dziła  b y ła  n iedaw no 
m ię d z y  nami radość lak  wielką. O d b ierze  
ón  od W as r ę k o jm ię  i niezaprzeczone do- 
w o d y  p rzy ch y ln ośc i  i w ierności,  k tórych  o- 
koiiczności w y m o g a ią ,  i któremi serca W asze  
z a w s z e  przeiętemi b y ły .  Ufność, którą  p o ­
k ład acie  w Naczelnikach i Z w ierzchnościach  
W a s z y c h ,  dzielących w szystkie  uczucia- W a s 
■ze, i g o to w y c h  p ośw ięcić  się w ra z  z Vvauii 
obronie tronu i sp raw ie  p raw eg o  M o n a r c h y ,  
po m n o ży  siłę naszą i zap ew n i sp o k o y o o ść  
publiczną. O drzu cic ie  pew nie od siebie zdra-. 
i łd e c k ie  podszepty  kilku w ich rzy c ie l i  spo- 
ko yu o ści  pu b liczn ey  , k tó rz y  m am idłam i 
sw  i cui rad zib y  n a d w e rę ż yć  ehcieli iedność, 
będącą  m iędzy  p o czc iw em y  g w a rd y a m i nas

rodow cm i i. woysfeiem Tioiiowern. Godtf* kas  
r y  życzenia  on ychże  będą z n iw e c z o n e m i; 
nikt nie zd o ła  wzniecić niezgody p o m ię d z y  
W a m i.  O b y w a te l  i  Ż ołnierz  zna ty lk o  iedno 
uczucie i iedno h a s ł o ,  to iest :  chce bronić 
i  niebezpieczeństwem w łasn ego  ż y c ia  tronu 
dobrego K r ó la  naszego L u d w i k a  X V I I I , !  
Niech ży ie  K r ó l!

W  M a r s y l i i  d. 15. M arca i8»5* 

M arsza łek  M a s s  e n  a.

Prefekt D edartam entu, M argrabia  d ’ A l -  
b e r t a s . —  P rezyden t M iasta M e 3 y ?  
l i i ,  M argrabia  M o n t  g r a  a d .

J

N i e m c y .

W  D u s s e l d o r f i e ,  s to licy  W .  Xię» 
stw a  B e r g s k i e g o ,  w y d a ł  Pruski jenerał* 
n j  W ie lk o rzą d ca  następ ującą  o d e z w ę  do 
m ieszkań ców  tegoż K ię stw a ;

„ B o n a p a r t e  p o w r ó c i ł ! -  Z  w ystęp n em  
uniesieniem się p rzy ią ł  go B a b i l o D ,  o c h ro ­
niony przez w sp an ia łom yśln ość .  O k r z y k i  
haniebne w n oszą  się zn ow u  z zdradzieckich 
iego m orów  do tronu Sędziego ś w ia ta .  C r y  
w ą tp ic ie ?  C z y  r o z p a c z a c ie ?  N ie !  Wierz* 
c ie ,  U fa y c ie !  Z łe  sk oń czy  s w ó y  z a w ó d ;  
tak  chce P rz e d w ie c z n y ;  miara d o p e łn io n a ;  
d-.ień Sądu bliski. Z a w a l i  się B a b i l o n ,  i 
w gruzach sw oich  zagrzebie wiecznego nie- 
p rzy jacie la  ludzkości. K raio o  p r z e m y s łu ,  
w iern ości,  sp okoyoey  o b y w a t e ls k ie j  szczęśli­
w o śc i!  W łasność tw o ia  iest na n o w o  zagro* 
ż o o a ;  prześladow ca t w ó y  p o w s ta ł  dla za* 
prow ad zenia  hord sw o ich  r o z b ó y o ic z y c h  na 
tw o ie  ubłogosław ionę n i w y ,  na tw oie  b u jn e  
d o l i D j ! Już się z b l iż a ły  upragnione błogo* 
s ła w ień stw a  p o k o i u ; K ról  szlachetny rodu 
N iem ieckiego ,  p raw n a  K o n s ty t u c ja ,  b y ł y b y  
stanow iły  szczęśliw ość tw o ią .  M ieszkań cy  
Kraiu Bergskiego! Chcecież zrzeć się te y  
w ie lk ie j  n a d zie i ,  lub ią u trz y m a ć ?  W y b i ł a  
iuż godzina ^doświadczenia. P rzed w ieczn y  
sam ią z a s y ł a j  po k ażcie  się iey  godnym i! 
Pow stań cie  m ieszkańcy K raiu  B erg sk ie g o !  
P ow róćcie  ochotnicy w a le c z n y c h  h u fc ó w ;  
n o w a  zaczyn a  się w a lk a  dla  o b ro n y  d a w u e y  
w ie lk ie j  sp ra w y . T a k  iest, z n a y d ę  w a s  u- 
zb ftń o n ych  d aw n ą  w iara , dawnetn m ęztwem  
i daa-ną w iernością. D o  broni! Id zie  tu o  
w a lk ę  dobrego przeciw złem u. L u d zk o ś ć  
w o ł a ;  św ięta  cherągiew  p o w ie w a ;  K rz y ż  
ś w ię ty  w zniesiony. Z a  sw oie  przedw ieczne 
s ło w o  u m arł  niegdyś w tym  dniu na K rzyżu
Ą  3
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Z b s w i i  ieS ś w ia t a ;  pod K rz y ż e m  le g o  m y  
tak ż e  chcemy w a lc z y ć  i umrzeć za. p r a w d ę ,  
cn otę  i wieczne p raw o .  Z Bogiem idziem y 
•w p o le ;  z B o giem  p o w rócim y do domu. 
B ó g  będzie * nami i z drcgą O y c z y * n ą .  — 
D a ń  w D ii s s e 1 d o r f ,  w rocznicę dnia 
śmierci Pana naszego i Z b a w i c i e l a , l b i j g 0 
rok u .

W ie lk o rzą d ca  Justss G r u n e r . “

T e n ż e  W ie lk o r z ą d c a  w  o d ez w ie  s w o ie y  
pod  dniem 25. M arca , w y d a n e j  do pospoii- 
tego ruszenia Kraiu Bergskiego, w y r a ż a  mię. 
d z y  innem i; „ G d y  n ieprzyjaciel  s ta ł  Da gra- 
n icy  n a s z e y ,  a m y sami zostawieni .byliśm y, 
n e ó w c z a s  p o w s ta w s z y  m ieszkańcy K ra iu  tu. 
teyszego  w uczuciu odrodzonego m ę ztw s  Nie- 
O łieckieg o , u tw o rz y l i  pierwsze pospolite  ru= 
szenie. N o w e  teraz z ia w i ło  się oiebeepie. 
czeństw o dla nas iw sp óln ey  O y c z y z n y  naszey, 
L u d ,  k tóry  B oga i siebie samego opuścił ,  
k tó r y  z  w ia r y  , wierności i cnoty coyn i so= 
bie  igraszkę, w y r u g o w a ł  swego dobrego K ró­
la  dla h o łd ow an ia  zn ow u niep rzyjacielow i 
w szelk iego  dobrego. W ia r o ło m n y -te n  lu d ,  
o k r y ty  h a ń b ą ,  napiętnow any przeklęctwem 
w d z i e i a c h ,  gromadzi się zn o w u  naokoło  
w ie lk iego  rabusia dla nowego łu p ie ztw a . Na* 
szey  to krw i, naszey własność* łaknie. Kogo 
w s z y s c y  M onarchow ie w yrzucil i  ze spoiscz* 
ności lu d zk ie y ,  tego p rzy y m u ie  lud len z n o wu 
a a  naczelnika swego. Niech spada nań prze* 
k lęctw o  i zniszczenie. Jak grzechu nienawi* 
dzietny, ta k  niech będzie  ed  nas n ie n a w i­
d zon a  F ra n c y a ,  dopóki nie po wróci do wier* 
ności i cnoty. Zbierzcie  się w ięc  m ę ż o w ie ,  
m łod zień cy  i s ta rc y ;  ćw ic zc ie  się w  robieniu 
b r o n ią ,  i p rzy g o tu yc ie  się do odparcia  nie* 
p rz y ia c ie la ;  g d y b y  granice w asze  m iał  z a ­
g r o z ić ,  a  hasłem w aszem  niech b ę d zie :  Z
B o g i e m  d l a  O y c z y z n y . “

, W A k w i s g r a u i e ,  s to licy  K ra ió w  oad  
n iż sz ym  t średnim R e n e m  p o ło ż o n y c h ,  w y  
d a ł  W ie lk orzą d zea  Pruski P. S a c k d, 27. 
M a rc a  następujące urządzenie:

„ S to s u n k i  z F r a n c y ą / w y m a g a i ą ,  a b y  
d aw ne przepisy ty c z ą c e  się zw iązku  z tym  
Kraiem z n o w u  za c h o w a n e  b y ł y ,  tSko ro: 
z.)  Żaden fu rm a n ,  ani poczta  wozodła nie 
m a p rzy iąć  podróżn ego  bez paszportu , p o d ­
pisanego od tuteyszego D o w o d c y .  2.) Konie 
p o c z to w e  nie p o w in n y  b y d ź  w y d a w a n e  bez 
w y r a ź n e g o  p ozw olen ia  Dowodc-y. 3.) Usta* 
aow son a  będzie  K om m issya  d is przezierania 
listów  odchodzących do F r a n c j i ,  i z tamtąd 
p r z y b y w a ją c y c h .  D la  lego listy do F r a n c j i

pisane, m aią  b y d ź  odd aw an e c a  pocztę  b e*  
zapieczętow ania  cn yc h . 4 ) G a ze ty  Francuz- 
k i e  po p rzy b y c iu  i th  oddane będą W ła d z y  
w o y s k o w e y .  5.) Gościniec p ro w a d zą c y  atad 
na L e o d y u m  do G i v e t  ustanie. D ra g ą  
tą  ani p o c z ta ,  ani furman jechać nie p o w in ­
ni. Jed yn y  zw ią z e k  z F ra n c y ą  idzie  pod 
przepisanemi w a ru n k a w i  przez j L e o d j u m ,  
B r u x e l l ę  & c .  Środki te przestrzegane b y d ź  
m aią w ca łym  o b w o d zie  Kraiu zaiętego w o j ­
skiem N i i  s z e g o * R e n u. T a k a ż  Kominie* 
s y a  u stan o w in a  będzie w L e o d y u m .  “

X i ę s t w o  W a r s z a w s k i e .

G a z e ty  W a r s z a w s k i e  p cd  d. 11,. 
K w ie tn ia ,  nie z a w ie ra ją  żad n ych  p o li ty c z ­
n y ch  nowin z X ięstw a  W a r s z a w s k i e g o .

Zaś pod d. 15. K w ietnia , umieściła Ga* 
zeta  W a r s z a w s k a  następuiący  a r ty k u ł  z  
W a r s z a w y :

D nia  11. b. m. przytomni w tey  sto licy  
J en e ra ło w ie  i P u łk o w n ic y  w o y s k a  P o ls k ie ­
g o ,  w d o w ó d  w yso k ieg o  uszan ow an ia  dla Je­
go C esarzow ic ow sk iey  Mości W . X ięcia  R on* 

t a n t y n a  P a w ł o w i c z a ,  dali w  p a łacu  
Ł a z i e n k o w s k i m  wielki obiad, k tóry  Jego 
C e s arz ow ic ow sk a  Mość r a c z y ł  zaszczycić  o- 
becnośrią e w o ią ,  i na k tó r y  zaproszeni byl i  
J. XVW. Feldm arszałek  Hr. B a r c l a y  de 
T o l l y ,  H etm an Hr. P l a t ó w ,  Jen. pie* 
c h o ty  Baron S a k  e n ,  tudzież J W . Jenerał*  
G ubernator Ł a ń s k o y  z  C z ło n kam i R a d y  
N a y w y ż s z e y ,  i wielu Jenerałów  R o ssyysk ich .  
N a tym  obiedzie  spełniano toasty następu- 
iącym  porządkiem." —  JW . Jenerał dywi* 
zy i  Z a i ą c z e k ,  N, C esarza  R o s s y y s k i e -  
g o !  JW . Jenerał d y w iz y i  D ą b r o w s k i ,  
J. C, Mości XV. Xięcia  K o n s t a n t y n a !  —— 
JW . Jenerał D y w iz y i  S i e r a k o w s k i ,  JW . 
F eldm arszałka  Hr. B a r c l a y  de T o l l y !  
—  JO. X ią z ę  S u ł k o w s k i ,  Jenerał dywi -  
zy i ,  W o y s k a  R o s s y  y  S k i e g o !  N ak o n iec ,  
J. C .  M ość W . Kiążę K o n s t a n t y ,  W o y ­
ska P o l s k i e g o !

W  ty ,n tygodniu rozpoczął  się prze- 
chód w o y s k a  R o s y j s k i e g o  przea stolicę t,u« 
teyszą .

Z ie ch a ł  tu X i ą i ę  P a w e ł  WHrtember* 
s k i ,  J em yał c M ajo r  w ó y s k  C e s a r s k o  -Rus* 
syy.skich, a w yjechał  R o ss y ys k i  Jenerał pib* 
choty B aron  S a k e n .

> .-w*--*-


